
Zapach Świąt  
 
Jest taki grudniowy najkrótszy w naszym roku dzień 
Gdzie w kuchniach panuje wieczorny świąteczny zapach          
Święty Mikołaj zbliża się co widać w mroku jego w cień 
Niech światło miłości nie gaśnie w naszych sercach 
 
Widzę gwiazdę nad Betlejem nowe idzie nam przymierze  
Tam rodzi się Syn Boga naszych grzechów odkupienia 
Gdy wiatr płatami zimnego śniegu dmucha na dworze  
Tam matka święta przytula swoją dziecinę z ziębienia   
 
Gdy mróz lśni malując nam okna ozdobne piękne kwiaty  
Przy stole dajemy miejsce by nikt nie poczuł się samotny 
Każdy w ten święty wieczór spieszy się do swojej chaty  
By nikt w tą wigilijną wieczerzę nie pozostał nam obojętny  
 
Dzieci się cieszą na miłego gościa z dalekiej podróży 
Czy tej nocy zapuka Mikołaj i nam prezenty przyniesie  
Podąża tajemniczą drogą czy do naszego domu zdąży 
Już gwiazda świeci nad Betlejem dar Boga nam niesie 
 
Tam pasterze i Święta Rodzina co mędrców przyjmuje 
Wszyscy w tej stajęce dziecku pokłon i prezenty darują    
Ono leży żłobie w stajence i zwierzątkami bawiąc się raduje  
Gdzie owieczka wół i osioł Jezusa z miłością swą ogrzewają 
 
W naszych domach pięknie choinki błysną światłami ozdobnie 
Dzwonki słychać witaj Mikołaju nasze serca już jest odnowienie 
Jest cały czerwony z workiem prezentów mrozem oszronionym 
Głos kolęd świata się rozchodzi z Synem Boga nam narodzonym 
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